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Położenie ogólne polityki europejskićj nie 
zmieniło się od ostatniego naszego tygodnio- 
wego sprawozdania. Wyjaśniło się tylko nie- 
co przedstawieniem sprawy włoskićj przez 
hr. Cavoura w parlamencie turyńskim. We- 
dług tego dokumentu który podajemy we 
właściwćj rubryce, zdaje się rzeczą pewna, 
że wszystkie mocarstwa oświadczają się prze- 
ciw wojnie Piemontu z Austrya o Wene: 
cyę. Nota lorda Russella dała była już po- 


znać opinię Anglii w tym względzie, hu. 


Cavour oświadcza, że zaczepne działanie o 
Wenecyę, wywołałoby koalicyę wszystkich 
mocarstw przeciw sprawie włoskićj. Jest to 
bardzo ważny argument przeciw Garibalde- 
mu w téj chwili, lubo go hr. Cavour nie 
popiera żadnemi dyplomatycznemi dowoda- 
mi. Również i Rzym jest nietykalny w tćj 
chwili według słów hr. Cavoura, choćby dla 
żadnych innych względów, to przez wdzię- 
czność dla Francyi. Niechce więc Piemont 
obrażać Francyi: nowy argument przeciw Ga- 
ribaldemu. Tak więc niema żadnego kom- 
promisu między polityką hr. Cavoura a wi- 
dokami Garibaldego; jeżeli pierwsza odniesie 
zwycięstwo, drugie chwilowo eałkiem ustą- 
pić muszą. Niemnićj z mowy hr. Cavoura 
widocznóm się zdaje to o czém tylko przed 
tygodniem wnioskować można było. Chce- 
my mówić o zajęciu Neapolu przez wojska 
piemonckie. Jest to bowiem naturalnem i 
koniecznóm następstwem polityki aneksyj- 
nćj, która jest polityką Piemontu i formą 
obeeną sprawy włoskićj. 

Jakie stanowisko w obec tych anneksyj 
zajmą mocąrstwa europejskie, dotąd niewia- 
domo, ani też niczego się w tym ważnym 
względzie z przemówienia hr. Cavoura do- 
wiedzieć nie można; wzbrania on się prze- 
dłożyć parlamentowi akt do tego odnoszą- 
cych się. Wiadomo tylko, że mocarstwa nie- 
chcą uderzenia na Wenecyę, a Francya 
chce nietykalności miasta Rzymu i jeżeli się 
niemylimy Civitta Veechia, gdzie jako w wa- 
żnej stacyi intendenturę morską ustanowiła. 
Te dwie sprawy zostawia Piemont przy- 
szłości. Czy kongresowi? niewiadomo. Hr 
Cavour nie mówi wcale o kongresie. Nie 
dziwilibyśmy się wcale gdyby Włochy nie- 
uznały wszechwładności kongresu. W każ- 
dym razie zapewne żądałyby wiedzieć jakie 
stanowisko zająć zamyślają mocarstwa 
względem dokonanych i dokonać się mają- 
cych anneksyj. Zasada nieinterwencyi taka 
jaką Europa w sprawach włoskich zacho- 
wuje; każe się domyślać, że wszystkie fa- 
kta dokonane uznanemi zostaną. Takby na- 
kazywała loika, ale nie ona zawsze na kon- 
gresach przemawia. OST 

Tym czasem myśl kongresu Coraz więcej 
wyrabia się w opinii powszechnej, Przynaj- 
mniej sądząc z dzienników. Wielu W zjeź- 
dzie warszawskim upatruje jakoby prelimi- 
naria onego. To eo nas dochodzi 0 uspo- 
sobieniach jakie zjazdowi warszawskiemu 
przewodniczyć mają, nie skłania nas do 
tego sposobu widzenia. Sama Anglia, K'0- 
rej głos ma być nader ważny na owym 
zjeździe, nie namawia wcale do porozumie- 
nia się czyli jak mówiliśmy niedawno, do 
inieyatywy, ale do oporu. Niekiedy chwi- 
lowe okoliczności wpływają na usposobienia 
w zjazdach monarszych; nie zdaje nam się, 
aby te o których wiemy, wpływały w tym 
nowym kierunku. Zgoła jeżeliby podstawy 
kongresu przyszłego ułożone zostały w War- 
szawie, to wolno mniemać, że nie byłyby 
może takie, na jakieby Francya a więcj je- 
szcze Włochy przystać chciały. Wszakże 
sama pora roku i nadchodząca zima pozwa- 
la wnioskować, że następstwa zjazdu war- 


aa OZ, 


szawskiego nie będą bezzwłoczne — a do- 
tąd wypadki głos mają inie zanosi się aby tak 


prędko miały go oddać dyplomacyi. 
IKorespondencya Czasu. 


— 


"u wyruje Wiedeń 7 października. 
{J Z jednej strony 


że zebranie się kongresu byłoby w tej chwili nie 


podobnem. Presse stawia za główny do tego po- 
wód twierdzenia, że na kongresie stanąćby musia- 
ły dwie zasady i dwa obozy sobie przeciwne: za. 


sada woli narodów i głosowania powszechnego, 


obok zasady legitymizmu i traktatów. Wszakże 


gdyby tak było, Rosya nie przemawiałaby za kon- 
gresem a 


Jak się być zdaje. 
przeszkoda: i tak co do Włoch opiera się na roz- 


maitym sądzie o tóm co już zaszło, i o sposobie 


urządzenia półwyspu na przyszłość. Anglia jest za 
jednością; Francya i Rosya są za konfederacyą ; 
Austrya uważa oba te plany za przeciwne swym 
interesom. . Kongres więc trudny: i dla tego przy- 
gotowania do wojny tak ze strony Austryi jak 
Francyi, lubo ta ostatnia na pewne tylko gotuje 
się ewentualności. Zjazd w arszawie, jeśli na- 
stąpi, sytuacyi tej niezmieni. Mogłaby się ona tyl- 
ko zmodyfikować wzajemnemi koncesyami, a o ta- 
kich teraz zdaje się że gabinety nie myślą. 
Krążyła tu dziś wiadomość, że wojska piemon- 
ckie i Garibaldi posunęły się ku Gaecie, i że król 
gotował się do wyjazdu z tej fortecy. Pewniej 
jest, że przyjdzie do uderzenia i do kapitulacyi. 
O wyjeździe Papieża z Rzymu nikt tu nie my- 
śli. Jest raczej przekonanie, że Ojciec Sty pozo- 


stanie w swej stolicy. Garibaldi i Piemont zwrócą 


się po wzięciu Gaety na północ. 

Z ją, że statuta prowincyonalne SĄ W TO- 
bocie i że ważne ogłoszenia wyjdą za dni kilka- 
naście. Statuta mają iść prowincyami, ęgry 
na końcu. Może być, że rozporządzenie o kościele 
grecko-dyzunickim jest pierwszym do tego kro- 
kiem. Wszakże z tego cośmy słyszeli w Radzie 
państwa i ta kwestya zdaje się, że wspólnie z sej. 
mami prowineyonalnemi załatwioną byćby powinna. 

Flota sardyńska odpłynęła w części z pod An- 
kony do Neapolu. 


Paryż 3 pażdziernika. 
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do ognia bengalskiego, który nagle jasnością za- 
błyśnie, krótkotrwale uderzy ale stopniowo gaśnie 
i dymu tylko trochę po sobie zostawi. Jest to opi- 
nia coraz bardziej upowszechniająca się tu pod 
tym względem o słynnym dyktatorze. Wyjąwszy nie- 
skazitelność charakteru, wielką osobistą odwagę, 
determinacyą, i czyste namiętne zamiłowanie spra- 
wy ojezystćj, Garibaldi mieposiada żadnych za- 
let męża stanu, żadnych pojęć organizącyi cywil 
nćj ani nawet wojennćj. Dowi ł on w krótkim za- 
wodzie nieprzerwanego i niczóm niekrzyżowanego 
powodzenia, że tylko dorywczą i podrzędną od- 
grywać może rolę. Zbliża się chwiła, w którćj dy 
ktator albo zupełnie upadnie, albo na właściwe 
sobie stanowisko podwładne zwrócony zostanie. 
Król Wiktor Emanuel spieszy do granie państwa 
neapolitańskiego. Król Obojga Sycylii stara się sta- 
wić opór rozpaczliwy hufcom Garibaldego. Cze- 
ają wszyscy z natężoną ciekawością rozwiązania 
zadania, które nawet w przedstawieniu mgłą nie- 
pewności jest pokryte. 
zy nastąpi R ke je się wojsk dwóch- monar- 
chów, czy Garibaldi ulegnie władzy, która go nie- 
jako upoważniła do działania, w którćj imieniu 
ziała, do którój uroku odwoływał się? 
pytania te są jeszcze dwojako tłómaczone. Pod- 
róż króla Wiktora Emanuela jest widocznie przed- 
sęwziętą w celu położenia tamy nieporządkowi 
w południowej części Włoch szerzącemu SiĘ ; ale 
niewiadomo jaką drogę do dopięcia celu król o- 
bierze. Co jest niewątpliwóm, to dzielne i energi- 
czne wystąpienie przeciw wszelkim zamiarom ra- 
dykalistów, Pojawia się gdzieniegdzie domysł śmia- 
ły, dziwny i może dla tego prawdopodobny, bo 
żyjemy w Czasach nadzwyczajności, na mocy któ- 
rego Wiktor Emanucl nie zupełnieby W seriei 
jaznych dla króją neapolitańskiego zamiarach zbli- 
żał się do Neapolu. 

Gdyby ludność królestwa ocknięta z gwałtowne- 
go wstrząśnienia, które wyprawa Garibaldego spro- 
wadziła, okazałą współuczucie dla chwiejącój się 
dynastyj, możeby król Galantuomo dał dowód ry- 


: ej. pogłoski o kongresie, z dru- 
giej E zPadki 1 przygotowania wojenne, oto w kil- 

u s'owach sytuacya obecna. Dzienniki paryskie 
uważają kongres `za jedyny środek załatwienia 
przynajmniej spraw włoskich; tutejsze dowodzą, 


Anglia nie byłaby mu tak przeciwną 
W gruncie rzeczy jest inna 


Rzym. Zbyt gorliwi przyjaciele i zacięte wrogi 


jak tylko powód, 


Dotąd k 


cerskich uczuć, a może i głębokićj polityki ratując | tej godziny nie wyszło na jaw, tajemnica bowiem 
sąsiada, i wiążąc Się następnie kę e - soi Bil spowiedzi nakazaną by pi oai Papieża. Mówią o 
nego przymierza. Przytaczam to przypuszczenie ja- | interdykcie rzuconym na W1 tora Emanuela; w bra- 
ko dowód krążących rozmaitych nieustannie proje-|ku jednak innej podstawy Jak proste wnioski, 
któw i wybieram jeden z wielkiéj liczby, który |ezuję się w zupełnej niemożności oświecenia was 
mi się wydaje wcale nie fantazyjny, szczególny, | dziś jeszcze dokładnie w tym względzie. Zgadza- 
jeżeliby czerwoni zbrojnie wystąpili i porażki od-|ją się wszakże na to, iż równie Ojciec więty jak 
powiednćj legitymistów doczekali się. Poddanie się | kardynałowie opuścili salę konsystoryalną wielce 
Ankony zniweczyło wszelkie nadzieje przedmieścia | uspokojeni i zadowoleni. Jakoż, widziałem Piusa 
St. Germain, gdziekolwiek się one znajdują. W o-|IX w kilka godzin po tem u Św. Piotra, gdzie 
kolicach Neapolu może się Mazzini a raczćj ci, któ- |tłumy ludu na nowo się ściągnęły, a oblicze jego 
rzy go zbrojnie popierają (bo on nigdy się niewy- |zdało mi się pogodniejszem i jaśniejszem niź 
stawia i od ognia stroni) doczekać zupełnie odpo-|w przeddzień. Utrzymują niektórzy, iż allokucya 
wiedniego rezultatu. Hr. Cavour w mowie zagaja Ojca Świętego pozostanie tajemnicą aż do powro- 
jącój otwarcie parlamentu w Turynie, wyrzekł się|tu margrabiego de Cadore, który we środę miał 
wszelkich zamiarów atakowania Wenecyi i zara- wrócić, zle nie zastawszy Cesarza w Marsylii, mu- 
zem zapewnił, że i Rzym strzeżony przez Francu |siał się udać do Paryża, zkąd jutro zapewne po- 
zów zostanie za obrębem planów zaborczych. wróci. Atoli odpowiedź cesarska, jak mniemają 
W takiem położeniu jedność państwa włoskiego, | niektórzy członkowie ciała 2-4 zr gpśyc w Rzy- 
tak gwałtownie i porywczo usksteczniona, musi|mie, ograniczy się na zwykłych ogólnikach: Ce- 
zejść do rzędu utopijnych projektów i nie wyko- |sarz przedstawi Ojcu Świętemu, iż niemocnym jest 
nalnych pożądań, a logicznem i naturalnem nastę |oprzeć się prądowi wypadków we Włoszech, po- 
pstwem będzie związek Włoch, może w warunku|nowi swe zaręczenia co do nietykalności miasta 
cokolwiek odmiennych od tych, które traktat w Zu-| Rzymu i zachęci Papieża do zdania się na kon- 
rich oznaczył, ale zawsze odpowiednio do potrze | gres europejski, któryby miał w polubowny spo- 
by większych ludności, a nie w myśl a priori po |sób zakończyć krwawe włoskie rozterki, a którego 
wziętych wyobrażeń. Nota Monitora, która sfinxo-| podstawą miałyby być warunki w Villafranca po- 
wą redakcyą uderzyła wszystkich niezadowolniła | dane. Tymczasem Piemont wzmaga się anneksya- 
nikogo, nie jest może tak dalece zasługującą na|mi, aby potem z imponującym orszakiem „czy- 
naganę. Rząd francuzki potrzebował wytłumaczyć |jnów dokonanych“ stanąć na kongresie, jeśli ten 
powiększenie korpusu załogowego w Rzymie, a nie |przyjdzie do skutku. Wkroczenie wojsk piemon- 
podobna mu było powiedzieć jego przeznaczenia na ekich do królestwa neapolitańskiego będące w tej 
przyszłość. Dwa stronnictwa, dwie opinie najsprze | chwili przedmiotem wszystkich tutaj rozmów, na- 
czniejsze radeby widzieć Papieża opuszczającego | leży właśnie do tych usiłowań. Jesteśmy tutaj 
wszyscy w największem oczekiwaniu i ciekawości. 
Co bowiem w obec niespodzianej interwencyi pie- 
monckiej wykonanej przez trzy korpusy jednocze- 
zycyą duchowną Głowy Kościoła i dlatego zapra: |Śnie się pojawiające, pocznie dyktator, który kró- 
sza do pielgrzymki po krajach katolickich. Ami |lowi sardyńskiemu oświadczył, że nie zezwoli na 
de la Róligion rozbierając avene opuszczenia |anneksyę, jak tylko na szezycie Kwirynału i pod 
Rzymu przez Papieża radzi Ojcu świętemu , aże- | warunkiem oddalenia panów Cavourai Fariniego ? 
by nigdzie stałego nieobierał mieszkania, ale ko- Jeżeli Piemont i Garibaldi nie są w całkowitej 
lejno odwiedził wszystkie kraje katolickie dla o | zgodzie i porozumieni jak zapewniają niektórzy, 
żywienia ducha religijnego. Legitymizm marzy o |natedy tak śmiały krok ministerium powinien by 
nowej krucyacie, radykaliści, czerwoni, socyaliści pomięszać wszystkie szyki dyktatorowi i stać się 
straszą Papieża będąc pewni, że Ojciec święty o- | początkiem całkiem nowej nieprzewidzianej dotąd 
puszczając Rzym jedną bramą dozwoli im przy- |fazy kwesty włoskiej, Jednak niezaprzeczone do- 
stępu do miasta drugą, że Francuzów pozbędą się |wody każą mi wierzyć w istnienie rzeczywistego 
S dla którego w mieście odwie- nieporozumienia, uważanego za pozorne tylko i 
canem się znajdują, zniknie. Otóż rachuby ich są |udane przez wiele osób. Garibaldi chce konie- 
mylne! Najprzód Ojciec święty Rzymu nięopuści. |cznie Rzymu i Wenecyi, których hr. Cavour zda 
Ostatnie wieści z Rzymu zapewniają, że niewiado- |się wyrzekąć na teraz, jakoteż Nicei, której się 
mem jest w tym względzie postanowienie Głowy | wyrzekł oddawna. Jeśli ten ostatni punkt arcy- 
Kościoła. Może się wkrótce o niem dowiemy z al-|paradoksalny ulega jeszcze poniekąd wątpieniu, 
lokueyi, którą Papież miał w konsystorzu dnia |to po dwóch pierwszych żadna omyłka zajść już 
września. Allokucya dotąd nie została ogło|dziś nie może. Widziałem przed dwoma dniami 
szoną. lorda Howard wracającego z Neapolu, gdzie kil- 
Powiadają, że gdyby nawet Papież Rzym opu. | kakrotnie rozmawiał z dyktatorem. Powtórzył on 
ścił, to francuzki korpus pozostanie. Ale nie dajmy | mi słowa Garibaldego do siebie wyrzeczone, „iź 
się uwodzić smutnym przypuszczeniom. Bądźmy | pójdzie aż do samego końca, choćby miał nawet 
raczej organami opinii, która się upowszechnia, że |usłać drogę kośćmi swemi.* W największym tedy, 
wojny wielkiej, Której najbardziej Europa się o- |raz jeszcze powtarzam, jesteśmy oczekiwaniu. *) 
bawia, nie będzie, Że zjazdy monarchów, łatwość Wojska królewskie, jak wam zapewne już wia- 
komunikacyi, postęp w pojęciach, a głównie po- | domo, odniosły nowe czwarte z rzędu zwycięztwo 
trzeba wszystkich, potrzeba ogólna, klęska konfla-|pod Kapuą. Niespodzianą tę przewagę przypisać 
gracyi europejskiej usunie. należy kilku wojskowym ze sztabu Lamoriciera, 
Zdziwiło wszystkich w nocie Monitora odwoły. |a między innymi pułkownikowi Mortillet, posłane- 
wanie się do kongresu. Ten wyraz kongres nie-|mu przez Mgra Merode do Kapui. Król przy- 
gdyś tak często używany tak zawsze pożądany |słał w tych dniach do Rzymu hrabiego de Prez 
zeszedł do rzędu przypuszczeń mitologicznych. Zda-|zachęcając Ojca Świętego by przybył do Gaety 
wałoby się, że świat cywilizowany wyrzekł się już | raczej, niż zostawał pod strażą Francuzów. Wat- 
na zawsze polubownych narad i traktatów. I w tym |pię, ażeby zwłaszcza po wtargnieniu wojsk pie- 
względzie winienem sprostować mniemania ogółu. |monekich, Papież przychylił się do podobnej pro- 
nas tą idea kongresu aczkolwiek w szczupłem |pozycyi, ale dobrze uwiadomione osoby rycki 
gronie, ale ma jednak swoich wiernych, szczegól-|JĄ, iż oddalenie się Papieża miało być wezoraj 


katolicyzmu jednej i tejże samej rzeczy żądają. 
Legitymizm chciałby się posłużyć najwyższą po- 


osoby co w tych dniach z nim mówiła, pragnie 
rai wzywa jedyniejenerała Lamoricière, ntyskując 
niewymownie nad tem, iż się zaraz z nim nie po- 
łączył, i wadychając gorąco do tego, ażeby w p 
kikolwiekbądź sposób przedarł się ku niemu. La- 
moriciere stał Się jego idea 

Sztandar papiezki powiewa zawsze na basztach 


Rzym 29 września. 

Wczoraj o dziesiątej rano odbył się tajny kon. 
Systorz sub secreto confessome a w którym sami 
tylko kardynałowie udział wzięli, i ną którym Oj- 
ciec Swięty mianował dziesięciu biskupów. Papież 
miał długą allokucyą, ale dla tajemnicy, jaka 
w nadzwyczajny i wyjątkowy Sposób konsystorz 
ten otacza, niepodobna dotąd wiedzieć! co na nim| * W i mił. z 
uchwalonem zostało i jaki zapadł wyrok. (Alloku-jstkie niemal wiadomości poniżej w tym liście zamie- 
cyę tę podamy jutro. Red. Cz.) Wiemy jeno z szczone, są przestarzałe dla nas, a niektóre nawet nie 
wnością z dobrego źródła, iż Ojciec Święty w sku- |zupełnie zgodne; nie zmieniamy ich jednak, ani 
tek oparcia się kilku członków Św. kolegium zmo- |wykreślamy, gdyż wskazują one, co o wypadkach wo- 
dyfikował niektóre rzeczy. Z resztą nie a nie do|jennych wiedziano i myślano w Rzymie (P. Red. Cz). 


_— REA 
*) Wiadomo, że Garibaldi inaczej uczynił. Wszy- 
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tników a raczój odwagi wielkodusznéj ich peł- 
nego chwały dowódzey, jenerała Garibaldego. 

„Ministeryum ogranicza się na uczynieniu uwagi 
że pamiętne te wypadki były koniecznem następ- 
stwem polityki wprowadzonćj w życie przez Ka- 
rola Alberta, i prowadzonćj daléj w dwunastole- 
tnim okresie czasu przez rząd królewski. Zaiste 
gdyby ta polityka była zaniedbaną, lub gdyby 
zmienione i przekształcone były jéj główne zasa- 
dy, przyczyny jakieśmy przytoczyli niezdołałyby 
dopełnić oswobodzenia tak wielkićj części Włoch. 

„Nie uważamy za rzecz potrzebną przypominać za- 
szłych wypadków, zbyt one są znane i świeże. Z dru- 
gićj strony nie chodzi tu o rozbieranie przeszłości, 
lecz o naradzenie się nad tóm co trzeba obecnie 
uczynić. 

„Włochy będą na przyszłość wolne; jedaa We- 
necya czyni z nich bolesny wyjątek. Co się tyczy 
tój szlachetnój prowineyi półwyspu, parlament zna 
myśl naszą, jaką niedawno wyraził dokument, 
który się stał publicznym. Jesteśmy zdania że nie 
należy wydawać wojny Austryi wbrew woli prawie 
jednomyślnćj wszystkich mocarstw europe skich. 

„Krok tak nie w porę uczyniony wznieciłby stra- 
szną przeciw nam koalicyą i postawiłby w wielkiem 
niebezpieczeństwie nietylko Włochy, lecz sprawę 
wolności stałego lądu europejskiego, gdyż szalony 
ten zamach poróżniłby nas z mocarstwami, które 
nieuznają zasad jakich bronimy i pozbawiłby nas 
sympatyi państw, które opierają politykę swą na 
dążnościach liberalnych. 

„My, widzowie codzienni i pewnie nieobojętai 
na cierpienia ludu weneckiego, niezapominamy ich 
sprawy, lecz mamy przekonanie służyć jéj w spo- 
sób daleko sxuteczniejszy utworzywszy Włochy 
silne; spodziewamy się bowiem z pewnością, że 
zaledwo wielki ten akt zostanie dokonany, opinia 
powszechna narodów i gabinetów, dziś przeciw- 
nych niebezpiecznemu przedsięwzięciu, okaże się 
przychylną temu jedynemu rozwiązaniu sprawy 
włoskićj, która na zawsze położy koniec na połu- 
dniu Włoch erze wojen i rewolucyj. 

„Jesteśmy także przekonani, że wyższe względy 
wkładają na nas obowiązek szauowania miasta, 
w którem zasiada Ojciec ś. Kwestya rzymska nie 
jest jedną z tych, które oręż rozstrzygnąć może. 
Stoją jéj na drodze przeszkody moralne, które tyl- 
ko siły moralne usunąć mogą. Mamy nadzieję, że 
prędzej czy później siły te sprowadzą w losie 
tego wielkiego grodu zmianę zgodną z życzeniami 
jéj ludu, z pragnieniem wszystkich dobrych Wio- 
chów, z prawdziwemi i trwałemi zasadami katoli- 
cyzmu. 

„Jest obowiązkiem ludzi rozumnych i patryotów 
umieć oczekiwać zmiany tak zbawiennej od siły 
czasu i od wielkiego i nieobliczonego wpływu, ja- 
ki Włochy odrodzone wywierać będą na zdania i sąd 
świata katolickiego. Lecz gdyby nawet myśl na- 
sza była błędną, sama obecność wojsk francuskich 
w Rzymie wystarczy, aby odstręczyć od zamiaru 
wkroczenia z bronią w ręku do tego miasta. 

„W naszych stosunkach obecnych stawiać czo- 
ło żołnierzom francuskim byłoby więcej niż błę- 
dem niesłychanym, byłoby zreyciężkim błędem. Są 
wprawdzie wspaniałomyślne szaleństwa, które cho- 
ciaż są źródłem wielkich cierpień i ogromnych kosz- 
tów, niepociągają za sobą upadku narodu. Wszelki 
zamiar przeciwnie walczenia przeciw wojsku francu- 
skiemu spowodowałby upadek Włoch. Niewdzię- 
czność tak potworna wypiętnowałaby na czole na- 
szej ojczyzny taką plamę, iż długie wieki żalu nie- 
zdołałyby jéj zmazać. 

„Żołnierze francuzey zajmowali Rzym, podczas 
gdy iani żołnierze tego samego narodu, prowadze- 
ni przez swego wspaniałomyślnego Cesarza, wal- 
czyli za nas pod Magentą i pod Solferino. i 
„Gdybyśmy sądzili, że ich obecność w tem mie- 
ście nie zgadza się z prawdziwemi interesami Włoch 
mepowinnibyśmy byli żądać ani przyjmować pomo- 
cy naszych potężnych sąsiadów dla wywalczenia 
wolności i niepodległości. Obracać przeciw nim ten 
sam oręż, który zwycięstwa ich powierzyły rostro- 
poości ludu włoskiego, byłoby aktem, któryby obra- 
żał zapewne sumienie kaźdego z nas, ktokolwiek 
nie jest podbitym i zupełnie rządzonym przez du- 
cha stronnictwa. TER 

„Jeżeli w tój chwili nie jesteśmy w stanie dzia- 
łać na korzyść Wenecyi i Rzymu, inaczej się ma 
rzecz pod względem innych prowincyj włoskich, 
które już oswobodzone czują potrzebę szybkiej i 
skutecnćj organizacy!. 

„Panowie! jeżeli sprawa włoska pozyskała sym- 
patye całej Europy, jeżeli duch najucywilizowań- 
szych narodów przyjął JĄ przychylnie, winni to 
jesteśmy głównie duchowi umiarkowania i podziwu 
godnój wstrzemięźliwości, jaką prowincye półwy- 
spu zachowały, obaliwszy rząd narzucony im z za- 
granicy. Prowincye te dadzą najuroczystsze dowo- 
dy tych przymiotów, gdy wychowanie ludu wło- 
skiego stanie Się prawdziwszem i obszerniejszem, 
wyrywając natychmiast wszelkie zasady anarchii, 
organizując 89 bezzwłocznie stosownie do zasad 
przyjętych przez narody najprzywyklejsze do uży- 
wania wolności, objawiając silną wolę wyjścia 
z stanu tymczasowego i utworzenia rządu narodo- 
wego i wolnego, lecz zarazem silnego i zdecydowa- 
nego nie cierpieć żadnych nadużyć. 

„Przez to umiarkowanie i zgodę w umysłach 

rzez niezachwianą siłę w zamiarach, ludy Toska- 
nii i Emilii, doszły wreszcie do tego, iż przekona- 
ły dyplomacyę, że Włochy zdolne są tworzyć ob- 
szerne królestwo, mające za podstawę zasady i in- 
rek na wielką skalę liberalne. 

„Azeczy w ten sposób pójść powinny w polu- 
dniowych Włoszech. Gdyby R k ludność ich 


ność jakąście okazali względem ludności, która 
was błogosławi, że wyswobodziliście ją od cier- 
pień i podźwignęli z niedoli. 

W imieniu sróla Wiktora Emanuela składam 
wam dzięki; ojczyzna zaś pamiętać o was będzie 
i pysznić się wami. J. K. Mość wynagrodzi 80wi- 
cie, według swego zwyczaju, tych z pomiędzy was 
którzy mieli sposobność więcej się odznaczyć. 

Przyjmijcie słowa wdzięczności od tego który 
ma zaszczyt wami dowodzić, i sercem pełnćm ra- 
dości powtórzcie ze mną: Niech żyje król! niech 
żyją Włocby! 

Dan w głównćj kwaterze w Ankonie 29g0 wrze- 
nia 1860 r. Jenerał naczelnie dowodzący 

, M. Fanti os 

Rozkaz dzienny wydany do eskadry sardyńskićj 
przez admirała Persano, brzmi podobnie, dla tego 
go tu niepowtarzamy, 

W trzy dni po zajęcia Ankony przez wojska sar- 
dyńskie, które w nićj wzięły, oprócz zoacznych 
zapasów wojennych, 140 dział i 600,000 franków 
gotówką, wjechał do Ankony dnia 3go paździer- 
nika król Wiktor Emanuel objeżdżający teraz Mar- 
chie i Umbryą. W tym samym dniu wydał on roz- 
kaz dzienny do wojsk „armii Włoch środkowych“, 
ważny pod tym względem, iż w nim oznajmia, 
że obejmuje naczelne dowództwo nad tą armią, 
zkąd należy wnosić, że ruszy na jéj czele w nea- 
politańskie. Rozkaz ten, z którego wyjątek przy- 
niosły nam już depesze, brzmi jak następuje: 

„Żołnierze! jestem z was zadowolony, gdyż je- 
steście godnemi Włoch. Orężem zwyciężyliście nie- 
przyjaciół, a postępowaniem waszćm nakazal ście 
milczenie ludziom potwarzającym imie włoskie. 
Zwyciężeni, których odsyłam swobodnych do ich 
domów, będą w cudzoziemskich krajach mówić o 
was i o Włoszech, przekonawszy się, że Bóg nad- 
gradza tych którzy mu służą, a nie tych którzy 
ciemiężą ludy i depczą prawa narodów. Winniśmy 
założyć silną monarchię włoską opartą na wolno- 
ści; ludy pomogą nam porządkiem i zgodą, armia 
zaś narodowa zwiększy z każdym dniem chwałę, 
którą od ośmiu wieków błyszczy krzyż sabaudzki. 
Żołnierze! obejmuję dowództwo, albowiem cięży 
mi to na sercu, iż niemógłem znajdować się tam 
pierwszy, gdzie jest niebezpieczeństwo.* 

Wojska piemonekie zajęły już całą wschodnią i 
północną część państwa papieskiego, lecz niewkra- 
czają do zachodnićj części stanowiącćj tak zwaną 
ojeowiznę Ś. Piotra, a którą osadzają Francuzi. Je- 
dynie Velletri zajmują wojska papieskie a raczćj 
rozbitki różnych oddziałów, które tam zgromadził 
minister wojny Mgr Merode; liczbę tego korpusu 
oceniają na 3000 żołnierzy. 

Ostatnie zdarzenia na neapolitańskim teatrze wo- 
jennym , to jest, ruch zaczepny wojsk królewsko- 
, |neapolitańskich z za Volturnu ku Neapolowi w dniu 
30 września, w skutku czego wojska te starły się 
z armią Garibaldiego pod Caserta w dniu lszym 
października i po dość krwawćj walee odrzucone 
zostały nazad za Volturno, straciwszy między in- 
nemi 2000 w jeńcach, — przedstawimy wkrótko- 
ści pod oddziałem „Przegląd*, według wiadomości 
telegraficznych, gdyż niema jeszcze szczegółowych 
doniesień o tych zdarzeniach. 

—Następujący jest tekst wykładu motywów i pro- 
jektu do ustawy, przedłożonego Izbom sardyńskim 
na posiedzeniu 2go października, celem upowa 
żnienia rządu do przyjęcia i przeprowadzenia ane- 
ksyi do państwa sardyńskiego nowych prowineyj 
włoskich, które życzenie to objawią drogą głoso- 
wania powszechnego. 

„Panowie! Trzy miesiące temu parlament przed 
odroczeniem swych posiedzeń, zatwierdził żądane 
przez rząd królewski sumy na potrzeby państwa, 
i żeby nowy nadać popęd sprawie narodowej. 

„Uchwalając prawie jednomyślnie pożyczkę, nie 
tylko wystarczającą na potrzeby chwilowe lecz na- 
wet na przyszłe ewentualności, obie Izby obok zapeł: 
nienia skarbu publicznego, nadawały zarazem mini- 
sterstwu tę siłę moralną, która niemnićj jest po- 
trzebną jak zasiłki materyalne, aby w chwilach 
burzliwych rządzić wolnym ludem. 

„Z tak potężnóm poparciem rząd królewski był 
w stanie iść w pomoc losowi Włoch i dokonać 
śmiałych zamiarów, które głęboki ślad pozostawią 
w dziejach zmartwychwstania Włoch. 

„Przygotowania wojskowe czynnie prowadzone, 
pomimo ogromnych kosztów jakie za sobą pocią- 
gają, przyczyniły się do szanowania we Włoszech 
zasady nieinterwencyi, zasady głośno objawionćj 
przez Cesarza Napoleona W Villafranca i popiera- 
néj przez rząd angielski, albowiem odpowiada ona 
zarazem naszym prawom i prawdziwym interesom 
Europy. á : 

„Te przygotowania wojskowe postawiły nas 
w możności oswobodzenia z całą szybkością Um- 
bryi i Marchii z pod jarzma obcych najemników, 
nieosłabiając zbytecznie obrony naszych granie. 

„Zważywszy osiągnięte skutki w tak krótkim 
przeciągu czasu, ministeryum mą przekosnie iż 
odpowiedziało zaufania króla i narodu. Przy otwar- 
ciu tój sesyi jedenaście milionów Włochów zgro- 
madziło się około monarchy, którego jednogłośnie 
obrali, a drugie jedenaście milionów Włochów skru- 
szyło kajdany swoje i osiągnęło wolność wybrania 


ryi, ma inną jeszcze misyę poleconą sobie, albo- 
wiem przywiedzie Oon do skutku układy prowadzo- 
ne między gabinetami londyńskim i wiedeńskim 
względem urządzenia dla floty apgielskićj dogo- 
dnego portu przy brzegach austryackich morza a- 
dryatyckiego. Oprócz pomienionego dziennika, nie 
zdarzyło uam się czytać nigdzie dotąd © podo- 
bnych układach. À 


Ankony, ale Mgr Mórode powiada, iż nie wie do- 
tychczas z pewnością, czy naczelny wódz znajdu- 
je się lub nie w tem mieście. Wszystkich posłań- 
ców i szpiegów wysłanych w te strony, Piemont. 
czycy snać przytrzymali, bo wieść nawet o nicb 
przepadła. Żadnego do dziśdnia niemasz urzędo- 
wego raportu o krwawej bitwie pod Castelfidardo, 
o której tyle tylko od zbiegów wiemy, że była 
cale inną, niż ją piemonckie raporta opisały. Koło 
Rieti czterystu żandarmów papiezkieh połączy wszy r T j 
się razem, usiłowało przedrzeć się do Rzymu przez Mamy już dzisiaj szczegółowe wiadomości 0 wy- 
apenińskie manowce. Oddział ten doszedłszy do | padku, który zakończył walkę na rzymskim tea- 
wioski w górach położonej, zażądał przewodnika. | trze wojcunym, to jest o poddaniu się Ankony I reszty 
Lekarz miejscowy ofiarował się na cicerone, i nie wojsk Lamoricitra oraz rozkazy dzienne wydane po 
świadomych miejscowości zaprowadził... do pie tem zwycięztwie przez naczelnych dowódzców wojsk 
monckiego obozu, gdzie wszystkich pojmano. draj: lądowych i morskich: jenerała Fanti 1 admirała 
ca ów dostał sowitą nagrodę. Margrabia Pepoli | Pesanu. Układ o poddanie się brzmi jak nastę: 
został mianowany komisarzem królewskim w “m: | puje: 
bryi, Valerio w Marchii, książe Sforza - Cesarini| „Układ o kapitulacyę Ankony zawarty za wspól- 
w Viterbo, Orest Bianchi w Rieti, Qualterio w Or |uą zgodą i na rozkaz JEkse. jenerała Fanti na- 
vieto a hr. Campello w Spoleto. Ojciec Święty o- czelnego wodza wojsk JKMości króla sardyńskie- 
debrał w tych dniach niespodziany zasiłek 800,000 | go w Marehiach i Umbryi i na rozkaz JEkse. je- 
szkudów przywiezionych % Francy! przez księcia |nerała Lamoricitra naczelnego wodza wojsk pa- 
Borghese, a 3 milionów szkudów, ©0 mu ducho- | piezkich, przez komisarzy niżej podpisanych. 
wieństwo hiszpańskie przysłało. x Art. 1. Twierdza Ankona wraz 78 wszystkiemi 
Onegdaj kardynał Antonelli kazał spalić w kon- | zapasami wojennemi, magazynami prochu, zapasa- 
sulcie stanu wszystkie polityczne procesa wytoczo- mi żywności, węgła, z okrętami wojennemi i ka- 
ne od czasu powrotu z Gaety. sami publicznem, końmi, wozami i ze wszelką 
RR S własnością rządową, czy to zdolną do użycia wo- 
Jassy 4 października. 


i jennego na lądzie lub na morzu, czy też do uży- 
Po wielkich zachodach, wyjazd księcia Kuzy do |cia cywilnego, będą oddane wojskom JKMości kró- 
Konstantynopola dla złożenia hołdu przepisanego 


À la sardyúskiego. À 
konwencyą paryską, nastąpił dzisiaj z Galaczu| Art, 2. Będą natychmiast oddane wojskom króle- 
parowcem austryackim Lloyda. Książe Kuza bierze 


j l wskim: twierdza i obóz oszańcowany, szańce ze- 
ze sobą wielką Świtę, tak ze stanu cywilnego ja | wnętrzne i luneta San-Stefano, warownia kapucyń- 
koteż z wojskowych, bo około 60 osób. Do towa- 


| kov ska, bramy Pia, Calamo i Farina, grobla portowa 
rzyszenia księciu ma zaszczyt należeć także nasz 


ciu i wnijście do porta oddane zostanie marynarce kró- 
ziomek krakowianin, doktor medycyny*Teofil Glück. 
Oprócz tych osób wziął książe także po dzie 
sięciu ludzi z każdego gatunku brani narodowej. 
Dnia 7 października mają przybyć do Carogrodu 
i wylądować w kijosku cesarskim dla księcia prze- 
znaczonym. Pobyt w Konstantynopolu nie jest ści 
śle oznaczonym, gdyż jest zamiarem księcia, wszel- 
kiego wpływu użyć, aby połączenie obudwóch 
księstw de jure wyrobić; pod temi bowiem tylko 
warunkami zgromadzenia narodowe na wyjazd 
księcia zezwoliły. 

Zgromadzenie w Bukareszcie zawotowało jedno - 
głośnie na uzbrojenie kraju pożyczkę dobrowolną 
iw kilku godzinach było podpisanych 5000 duka- 
tów w samem zgromadzeniu; lecz wątpię aby dat- 
ki ogólne bardzo hojnie wypadły, gdyż w kraju 
wielki brak pieniędzy. W Mołdawii od niejakiego 
czasu zaczynają drogi być niepewne, i tak było 
już dwa napady na poczty, a przed kilku dniami 
zrabowano 16,000 piastrow, posyłkę rządową mię- 3 i e 
dzy Roman a Peatrą, pomimo asystencyi po fran- jua którego jednak wezwanie takowe zachowają. 
cusku przebranego mołdawskiego żandarma. 


Włochy. 


ae PODWOZIE WA R, 

Lwów 4 października. C. k. Prezydium Namie. 
stnietwa zamianowało tymczasowo koncepistami 
przy rządzie namiestniczym: Filipa Zaleskiego a 
ktuarynsza powiatowego i praktykantów koncepto 
wych Hipolita Więckowskiego, Leona Studzińskie- 
go, Zygmunta Piwockiego, Artura Stopczyńskiego 


i Teofila Janiszowskiego. c 
pnego roku przeciw wojskom JKMości. Wszyscy 


oficerowie mogą zabrać z sobą swoje własne ba- 
gaże oraz konie do ich osobistej usługi przezna- 
czone odpowiednio stopniom. 

Art. 7. Urzędnicy administraeyi, zdrowia, poczt, 
telegrafów będą uważani za oficerów. 

Art. 8. Ranieni pozostaną w Ankonie pod opie- 
ką rządu JK Mości. Dozwolone będzie oficerom za- 
trzymać przy sobie ordynansów. Oficerowie i żoł- 
nierze są objęci w niniejszej kapitulacji. 

Art. 9. Wojskom obiętym kapitulacyą, dopóki 
nie zostaną odesłane do domów, będzie płacony 
dziennie żołd następujący: jenerałom po 10 fran- 
ków; oficerom wyższym Po 5 franków ; kapitanom, 
porucznikom i podporucznikom po 3 franki; reszta, 
tak kaprale jak żołnierze, otrzymywać będą dziennie 
żywność i 40 centimów na rękę. 

Art. 10. Podczas gdy będzie czyniony spis po- 
sterunków i części ufortyfikowanych, naczelnik ad- 
ministracyi wojskowej w nxonie i wszyscy urzę- 
dniey rachunkowości każdego wydziału administra- 
cyi wojskowej lub rządu spiszą równocześnie 
konsygnacye pieniędzy, które posiadają; konsy- 
gnacye te sprawdzone będą rejestrami przez urzę- 
dników korpusu oblęźniczego. Będą zarazem spi- 
sane sumy podniesione 7e skarbu publicznego, a 
które w ostatnich dniach mogły być wprowadzone 
nielegalnie do Ankony: 27 > 

Spisano w podwójnym Originale itd. (Tu pod- 

isy).* r 
A faiis dzienny do wojska wydany przez je- 
nerała Fantego po poddaniu się Ankony, brzmi 
jak następuje: , Sa 
esta wódz wojsk zajmujących Umbryę i 
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W ciągu dni 18tu , pobiliście nieprzyjaciela 
w walkach pod warowniami Pesaro, pod Perugia, 
Spoletto, San- Leo i twierdzą Ankoną, zdobytą, 
salt nasza eskadra, rozwijając wielką bie- 
głość, wzięła pełen chwały udział. Armia nieprzy-|rządu, jaki uznają za najodpowiędniejszy swym 
Jacielską, mimo swćj waleczności, jest zupełnie | uczuciom i swym interesom. 
zniszczoną, z wyjątkiem kilku żandarmów i kilku|  „Ministerynm dalekiem jest od przypisywania 
zbiegów wszelkiego narodu i broni, którzy zgro- |sobie całój zasługi tak podziwu ka wypad- 
madzeni przez Mgr. de Merode zajmują jeszcze, | ków. Nieodmawiając jéj sobie jednak, oświadcza 
lecz nie nadługo, miasta Comarca 1 Velletri. Nie | głośno, że cudowną tę rewolucyą przypisać należy 
wiem C0 mam więcćj w was podziwiać: czy od |inicyatywie jeniuszu ludów. 
wagę waszą w bojach, czy wytrzymałość na trudy |- „W Neapolu i Sycylii pomyślaość jest bezwąt 
w pochodach, czy umiarkowanie przychylne i kar- | pienia owocem szlachetnego poświęcenia się ocho 


Wiedeń 7 października. Wyjazd N. Pana do 
Warszawy nie został jeszcze stale oznaczony; nie 
ulega jednakże wątpliwości, że takowy nastąpi, i 
w tych dniach spodziewają się stanowczego w tej 
mierze kroku. Powszechnie wnoszą, że między 
l8tym a 20tym t.m. J.C. Mość wyjedzie z Wiednia. 

— Milit. Ztg podaje artykuł o marynarce au- 
stryackiej, a mianowicie o nowych parowych ło- 
dziach z działami, budowanych na podstawie cał 
kiem nowego systemu. Łodzie te mają wielkość 
parowców dunajskich, lecz nie są jak tamte pła- 
skiemi, gdyż budowane są na wręgach; machiny 
parowe na tych statkach mają siłę 60 do 100 ko 
ni a po jednem dziale od 48 do 60 funtowem u 
mieszczonem na tyle statku. Wszystkie 18 łodzi, 
z tych 10 żelaznych a 8 drewnianych, urządzone 

na kołach i mają rach bardzo szybki. Osada 
składa się z dowódzcy statku, 4 oficerów i podo 
ficerów, 24 artylerzystów i majtków, maszynisty 
i 2ch palaczy; Cała służba z Niemców i Słowian, 
a na łodzi Ner 3 z samych więdeńczyków. Cieka- 
wszą jest jeszCZ© pływająca baterya żelazna, je- 
dyna w swoim rodzaju w Europie, która dopićro 
za dwa tygodnie będzie ry końozoną, Jest to ro: 
dzaj wieży maksy miliańs A Przeznaczeniem jej 
jest bronić ujścia rzek lub wpłynięcia do portu. 

— Z Tryesta otrzymano wczoraj wiadomość, 
iż na nowo zapalono poga870ne latarnie morskie 
na brzegach Istryi. Polecenie OWE dowódzcom 
okrętów angielskich w Syry, avy kawi pod o- 
piekę swoją poddanych austryackich rozciągnię- 
tem zostało również do austryackiego andlu i kon. 
sulatów. 

— J.C. K. Ap. Mość nadał fmp. bar: Mauryce. 
mu Lederer, przydzielonemu do boku jenerała na- 
czelnie dowodzącego w Lombardzko - Weneckiem 
królestwie, Karyntyi, Krainie i Wybrzeżu, godność 
tajnego radzey. : 

— Zamianowani zostali w armii: pułkownik 
Henryk Isaaeson z 2go pułku kirasyerów króla 
Maksymiliana Bawarskiego, dowódzcą 10go pułku 
kirasyerów króla Ludwika Bawarskiego; pensyono- 
wany kapitan okrętu liniowego Józef Schmidt, ko- 
mendantem placu i wyspy Wisa (czyli Lissa.) 

— Berlińska B. u. Hand. Ztg donosi z Wiednia, 
że fmp. hr. Mensdorff Pouilly wysłany przez J. C. 
Mość do Koburga dla powitania królowćj Wikto- 
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długo pozostać: miała w niepewności, zamęt i anar 
chia niezwłocznie podniosłyby głowę i stałyby się 
przyczyną ogromnego nieszczęścia i ogromnego wsty- 
du dla wspólnej ojczyzny. Wielki ruch narodowy 
wypływając z sfery zadziwiającego porządku, w jakiej 
obecnie krążył, naraziłby na największe niebespie- 
czeństwa prowincye nietylko świeżo oswobodzone, 
lecz ite które od roku są wolne i niepodległe. To 
być niepowinno, króli parlament niemogą na tó 
zezwalać. 

„Wspaniałomyślny monarcha, którego całe Wło- 
chy uznają za pierwszą pobudkę i głowę odrodze- 
nia narodowego, osobne ma obowiązki względem 
ludów Włoch poładniowych. W ich to imieniu 
przedsięwzięty został zamiar oswobodzenia; około 
ich pełaćj chwały chorągwi zgromadziły się i ści- 
snęły ludy oswobodzone. Odpowiedzialny on jest 
za ich .08 przed Europą i przed potomnością. 

„Nierozumie się przez to, aby król Wiktor E- 
manuel miał rozrządzić według upodobania swe 
go ludami Włoch południowych, lecz obowiązkiem 
jego jest ułatwić im wyjście z stanu tymezasowe- 
go przez otwarty i najswobodniejszy objaw Swej 
woli. 

„Jakiż będzie wypadek ich głosowania? Odpo: 
wiedź leży w urnie wyborezćj. ; 

„Włochy! pragniemy gorąco, aby mieszkańcy 
prowineyj jeszcze nie przyłączonych postąpili tak 
jak w prowincyach Włoch środkowych i z tą a 
mą jednomyślnością, z tym samym zapałem og 0- 
sili się stronnikami zasady KORRO naząj Ra ego 
półwyspu pod berłem konstytucyjnem Wiktora 
Emanuela. pe” 

„Jako ministrowie monaviy pal or wek 
stój, który poświęcił oręż swój 1 życie wielkiemu 
dzieła odl Włoch przez Włochów, win: 
niśmy wyraźnie w jego imieniu oświadczyć, że 
jakiekolwiek będzie życzenie tych ludów, sumien: 
nie zostanie wykonane. lg | 

„Mamy najzupełniejsze zaufanie, że dzielicie 
z nami tę myśl. Chcemy wszyscy uzupełnić wiel 
ką budowę jedności narodowćj, lecz winna się Ona 
wznieść przez dobrowolne zezwolenie ludów, a nie 
przez jakikolwiek akt przymusu lub gwałtu. E 

„Uwagi te skłoniły rząd królewski żądać w pić 
Izb prawa przyjęcia anneksyi wszystkich z U 
dzonych prowincyj włoskich, które zapytane ro 
gą głosowania powszechnego, oświadczą się z © q 
cią należenia do wielkiéj rodziny już skupionych 
pod skrzydłami pełnego chwały berła Wiktora 
Emanuela. f i 

„Ministerynm nie mniema, aby forma głosowa: 
nia mogła być przedmiotem dyskusyi. Będzie ona 
taką samą jak ta, która przyjętą była już w E 
milii i Toskanii. Ludy zaproszone zostaną, aby 
powiedziały otwarcie, czy chcą, tak lub nie, po- 
łączyć się z naszem państwem, niemając prawa 
objawiać życzeń warunkowych. Ponieważ silnem 

jest naszem postanowieniem nienarzucać aktu av- 
neksyi żadnćj części Włoch, winniśmy oświadczyć 
z równą otwartością, że według zdania naszego, 
anneksya nastąpić tylko może bez żadnych oso 
bnych warunków. Inaczćj, byłoby topanowie ! na- 
dawać jednćj lub kilku prowincyom włoskim mo: 
żuość narzucania swój woli prowineyom już ukon- 
stytuowanym i tamować przyszłą organizacyą kra 
rodu włoskiego wprowadzeniem radykalnego a 
du i zgubnego zarodu antagonizmu 1 niezgo y. 
Z drugiéj strony niewahamy się oświadczyć, że 
system anneksyj warunkowych, który. odrzucamy, 
jrzeciwny jest charakterowi nowożytnych spółe- 
czeństw, gdyż jeżeli one mogą w szezególnych ra- 
zach przyjmować formę federacyjną, nie zgadzają 
się już z ideą poddaństwa, prawdziwym zabytkiem 
wieków średnich, modłą zjednoczenia niegodną 
króla i ludu włoskiego. 

„Po tem wszystkiem co zaszło niespodziewane- 
go inieprzewidzianego Na półwyspie, każdy zga- 
duje, że nie jesteśmy federalistami. Chcemy być 
centralizatorami; zapatrywanie SIĘ nasze na orga- 
nizacyę administracyjną państwa dowodzi tego do- 
statecznie. Niewahalibyśmy SIę jednak dać pier- 
wszeństwa systemowi federalnemu, lub systemowi 
zupełnćj centralizacyi, nad systemem. pozie 
na mocy którego prowiocye aozkolmie po a pac 
pod jednem berłem pozostałyby PO TIEAN n 
najważniejszéj sprawy prawodawstwa, niezawisie 
od parlamentu i narodu. RS 

„Wypada tu nadmienić, że wszyscy gi” ta 3 
przyczynili do tryumfu sprawy narodowćj, Przyj 


czliwą, oświadezyłaby się przeciw nam i przeszła- 
by na stronę naszych nieprzyjaciół. Wszystkie te 
względy nietylko utradniłyby nam zadanie nasze, 
lecz uczyniłyby uiemożliwem spełnienie naszego 
zamysłu. h 

„Rewolucya i rząd konstytucyjny nie moga dłu- 
go wspólistaieć we Włoszech bez wywołania tym 
dualizmem opozycyi 1 starcia, któreby poszło na 
korzyść wspólnego nieprzyjaciela. 

„Podobne eweotualności nie spowodowałyby ża- 
dnéj zmiany w umyśle szlachetnego patryoty, któ- 
ry po dziś dzień opierał się anneksyi Neapolu i 
Sycylii. Lecz gdyby ważae powody mogły prze- 
konać, że system ten dać się może zastósować do 
Umbryi i Marchii, południe zostałoby oddzielone 
od północy, a jedynym skutkiem tego byłoby po- 
lożenie tamy 1 przysporzenie niepotrzebnój zwłoki 
postępowi idei narodowój. Jest w naturze faktów 
logika, która odnosi zw 
wolą, i przeciw którój 
lepsze chęci. Utrzym 
w Neapolu i Palermie 
by władzę i dowództ 


który na swym sztandarze położył napis: „Wło- 
zę i kkm Emanuel“ yy ręce (SEA którzyby 
O? praktyczną zastąpili mistycznym i cie- 
muym symbolem sekciarów: „Bóg i lud* 

„Niech mi więc będzie wolno powtórz, é wam 
że stan tymczasowy i s 4 ; 
; y OWY 1 rewolucyjny, który miał swo- 
je Proin Neapolu i Sycylii, jak najrychlćj 
skończyć się winien. Tego wymaga interes tych 
prowincyj, dla których stan. obecny jest przed- 
miotem najdotkliwszych kłopotów, tego wymaga 
szezególnićj interes i honor sprawv narodowej. 

„Mógłżeby bez jawnój obrazy godności korony 
zezwolić król Wiktor Fmanuel, aby prowincyć 
włoskie były długo rządzone w jego imienin jako 
kraj zdobyty, zanim lad wolno zgromadzony w 0- 
kręgi wyborcze objawi wolę swoją za pomocą pra- 
wuego 1 uroczystego głosowania. 

„Zi tego względu mam nadzieję panowie, że 
przychylnie przyj wiecie ustawę, jaką mam zaszczyt 
przedłożyć wam. 

„W istocie w okolicznościach ważnych, w jakich 
się znajduje ojczyzna, parlament nie może się o- 
graniczać na obradowaniu nad uchwałami: prawo- 
dawczemi , których potrzebę i konieczność mogą 
spowodować niespodziewane wypadki polityczne. 

„Nadto w waszych leży atrybucyach zbadać czy 
ladzie, którzy dziś mają zaszczyt zasiadać w ra- 
dzie, stoją na wysokości swego posłannictwa i 
zdają się zasługiwać na zaufanie narodu. 

„Jakiekolwiek są środki materyalne jakiemi roz- 
rządzać może władza wykonawcza, i jakiekolwiek 
ustawa nada jéj przywileje, byłoby zawsze niedo- 
statecznem, gdyby ministrowie króla pozbawieni 
byli teg» moralnego poparcia, téj powagi nieprze 
partéj, jakie w rządach wolnych i konstytucyjnych 
rodzą się z zupełnćj zgody pomiędzy wielkiemi 
władzami państwa. 

„Wotum zaufania, jakieście dali ministerstwu 
przed kilku miesiącami, postawiło je w stanie po- 
konania licznych i ważnych trudności, jakie na- 
potkało na swćj drodze. . 

„Dziś chcąc daléj ręką silną i sprężystą kiero- 
wać sterem państwa, potrzeba aby wiedziało, a z niem 
Włochy, czy w tym przeciągu czasu jego działa- 
nie nie było mnićj odpowiedniem zaufaniu, jakie- 
ście mu wyrazili. 

„Potrzeba ta staje się tem większą, odkąd głos 
słusznie drogi ludności, objawił w obec korony i 
ludu nieufność do nas. | 

„Podobne oświadczenie dotknęło nas bezwątpie. 
nia boleśnie, lecz niemogło nas od celu naszego 
odwieść. 


za procesyą z jarzącem światłem i śpiewem. Taką też 
była wczorajsza procesya Matki Boskiej Różańcowej, 
w której obnoszono obraz z kaplicy Różańcowej przy 
kościele Ś. Trójcy. Kilkanaście tysięcy ludu wyległo 
na rynek za tą procesyą i ściśniętym tłumem posu- 
walo się zwolna ulicą grodzką, tak iż patrząc z góry 
nie było nie widać, jak tylko głowa przy głowie, a 
w pstrej mięszaninie kolorów panowały głównie biały 
i czerwony, od białych chustek na głowie niewiast i 
białych sukman a czerwonych wyłogów i wyszywań. 
W Krakowie tylko jeszcze się zdarza, że kościoły nie star- 
czą na pomieszczenie pobożnego ludu, a przeto sta- 
wiają ołtarze pod gołem niebem i pod gołem niebem 
odprawia się nabożeństwo. Tak bywa w.Boże Ciało aż 
do oktawy, tak bywa w Święto Matki Boskiej Różań- 
cowej. Do późnego wieczora trwało wczoraj nabożeń- 
stwo, a że kościół dominikański nie wykończony, więc 
część pobożnych zajęła krużganki, a reszta w obliczu 
kościoła na Szerokiej ulicy paląc światło słuchała je- 
szcze wieczorem kazania. Nie widzieliśmy kaznodziei, 
tylko głos jego donośny dochodził nas z ponad stosu 
kamieni do budowy kościoła nagromadzonych. 

— Dziś rozlepiono obwieszczenia tutejszego Magi- 
stratu wzywające obcych popisowych, aby się do dnia 
20go bm. zgłosili do swojej władzy miejscowej. 

— Jenerał papieski Schmid, który dostał się do 
niewoli sardyńskiej i potem odwieziony został do gra- 
nicy szwajcarskiej, przybył do Genewy poprzedzony 
wieścią. Zastał on drogę do hotelu zapełnioną ludźmi, 
którzy go kocią muzyką powitali i odprowadzili do 
hotelu. Policya musiała się wmiesząć by go od obelg 
ochronić. 

— Znane są w mieście naszem prace artystyczne 
p. Stroobanta z Brukseli tak olejne, jak akwarelle i 
litografie, a pobyt jego-kilkomiesięczny w naszem mie- 
ście dozwolił mu jeszcze przygotować sobie studya 
do obrazów, które i za granicą zwracają uwagę 
znawców. Oto co pisze w tym względzie dziennik bru- 
kselski Echo du parlement belge z d. 26 września: 
„Obok p. van Moer spostrzegamy oddawna jego współ- 
zawodnika p. Stroobanta, który zanim udał się do Pol- 
ski dla szukania przedmiotów sztuki, pracuje od lat 
prawie trzydziestu nad spopularyzowaniem ołówkiem i 
pędzlem arcydzieł naszej narodowej architektury. Nie- 
znamy więcej sumiennego artysty, któryby umiał upię- 
knić przedmiot swój w sposób bardziej umiejętny. Rynek 
Krakowski dał mu sposobność do zrobienia obrazu 
pełnego charakteru, w którym uwydatniają się wszy- 
stkie strony poważne jego talentu ; światło rzucone z wiel- 
ką znajomością rzeczy, niebo nad podziw przezroczy- 
ste nadaje całości obrazu pełno życia i ruchu, i spra- 
wia zupełne złudzenie. Będziemy mieli jeszcze sposo- 
bność pomówić o p. Stroobancie z powodu jego prac 
litograficznych. * 


N. 40 Dodatku tygodniowego przy Gazecie Lwow- 
skićj zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne 
od r. 1849. Litera K. | 

2) Zbiory do statystyki krajowćj. Wynikłości kon- 
skrypcyi z roku 1857. v | 
" 8), Starostwo Sanockie. Wypis z metryk koronnych 
zawierający rewizyę Starostwa Sanockiego w r. 1565 


przez Krzysztofa Sokołowskiego. Stacye. — Podymne. 
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Neapol 2 października. (Przez Marsylię). Woj- 
ska królewsko - neapolitañħskie dotrzeć miały aż o 
dzień drogi od Nespolu i uderzyły wczoraj na o- 
szańcowane stanowiska pod Maddaloni i Caserta. 


s Garibaldi doniósł, iż odniósł nad niemi zwycięz- 

„Strażnicy statutów paan: my, którym poru -| two. Obie strony poniosły znaczne straty. Wojska 
czone jest Ścisłe ich wype Et” niesądzimy aby | królewsko-neapolitańskie wykonały odwrot do Ka- 
słowo obywatela, ny porty ih oddał usł :gi| pui i Gaety, i umacniają drogę do Rzymu wiodą- 
ojezyznie, miało przewagę nad wielkiemi władzą. cą. Książęta krwi królewskiej znajdowali się mię- 
mi państwa, „DŻ iazki i dzy walczącymi. 

„Jest nadto ścisłym „obowiąz iem ministrów | Turyn 5 października. Dzisiaj było drugie po- 
króla konstytucyjnego , nie pm zt) niesłusznych | siedzenie Izby, na którym hr. Cavour wzbraniał się 
troszezeń , chociażby im blasku dodawała aureola przedłożyć dokumentów tyczących się wkroczenia 
ludowa i zwycięzki oręż. b za wojsk piemonekich do Marchii i Umbryi, gdyż 

„Lecz Jeżeli ulegając wymaganiom, uchybiliśmy przez to poruszonąby była kwestya dyplomatyczna. 
naszemu obowiązkowi, pozostała nam zawsze po |Hr. Cavour zapewnił, iż żadne mocarstwo nie żą- 
winność zapytania parlamentu, czy gotów podpisać | dało odstąpienia ani stopy ziemi włoskiej. 
wyrok, który przeciw nam wydano. Myśl jego wy.| Genua 5 października. Brygada królewska o- 
niknie z dyskusyi, do której otworzy drogę ustawa trzymała rozkaz być gotową do wsiadania na okrę- 


jaką wam przedkładam ty (może dl i kolicy Ga lub 

: że x Włoch po- Jakakolwi DY. WASTE 9 RA e dla wylądowania w o y Gaety, lu 

mują po największćj części anneksyę n rs | .»=akąkolwiek będzie decyzya ds _ przyj- | blokowania t dzy). Według Gazetta di Ge- 
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nova, pogłoska o skoncentrowaniu w Sabaudyi 
korpusu. 50,000 żołnierzy liczyć mającego, nabiera 
coraz większej pewności. „b 

enua 5 października. W bitwie nad Volturno 
w dniu 1 października, walczyli także sardyńczy- 
cy bersaglieri, batalion z 1go pułku z prygady 
królewskiej, (powyższa depesza donosi, że bryga- 
da tą jeszcze 5go t. m. znajdowała się w Genui 
! miała dopiero odpłynąć z tego portu. P. R.) i 


łość ojczyzny i przywiązanie do króla nie SĄ wą” 
tpliwe, co RAN aR , że nienależy ogłaszać KR 
ksyi, aż dzieło zostanie uzupełnione. to Jest a 
kwestya wenecka i rzymska całkowicie będzie Za- 
łatwioną. i 
„Mniemamy, że zamiar ten, gdyby wzięty 20 
stał pod rozwagę, pociągnąłby za sobą najzgu. 
bniejsze następstwa. Dla czegoż trzymać Neapol I 
Sycylię w położeniu anormalnem ? Jedynym po 
wodem przemawiający mtem zdaniemnożebyć popie- 
ranie rewolucyi w dokończeniu oswobodzenia Włoch. 
Według zdania naszego byłoby to ciężkim błędem. 
W chwili do którćj doszliśmy, kiedy możemy u- 
tworzyć państwo % 22 milionów Włochów, pań. 
stwo silne i jednolite, mające do rozrządzenia 
wszelkiemi rodzajami zasobów materyalnych i moral- 
nych, era rewolucyjna powinna Się zamknąć dla 
nas; Włochy powinny otwarcie inaugurować pe- 
ryod swego odnowienia i Bwojćj organizacyi. Ina: 
czej Europa miałaby powody mniemania, że re- 
wolucya jest dla nas nie tyle środkiem jak celem, 
i słusznieby nam odjęła swoją przychylność. Opi- 
nia publiczna, która aż dotąd tak nam byla ży 


naszych chęci, niemniej gotowi jesteśmy służyć 
ojczyznie jako” ministrowie jak również jako oby. 
watele, poświęcić w każdej okoliczności wszelkie 
z Wł ły wielkiemu dziełu, mającemu utworzyć 
a nuela p archię konstytucyjną pod Wiktorem 
Projekt do prawa brzmi 

i atris Emanuel II. Artykuł jedyny. — Rząd kró- 
iz . Upoważniony jest przyjąć i wprowadzić | dwie baterye sardyńskie. 

w „A skutkiem postanowień królewskich anne- edyolan 6 pażdziernika. Według dzisiejszej 
10 Państwa prowineyj Włoch środkowych i Perseveranza, król Wiktor Emanuel rusza z pod 

łogow W których objawi się swobodnie | Ankony na czele swej armii do Neapolu. 

POR aja anio powszechne wola ludności zo- Turyn 6 października. Ustęp z mowy hr. Ca- 
stania tzęścią integralną naszej monarchii konsty- | voura, w którym tenże | posiedzeniu Izby w dniu 
O t. m. wzbraniał się przedłożyć dokumc;ntów ty- 
czących się wkroczenia piemontczyków d o Umbtyi 
i Marchii, brzmi jak następuje: Co się tyczy wy- 
prawy do Marchii i Umbryi, wyznaję, że doty- 
czące akta, gdy czyny się spełnią, p rzedłożone 
zostaną w angielskim gabinecie (7), Iez akta te 
będą przedłożone dopiero, gdy Czyny z ostana spel- 
nione; dzisiaj zaś dyplomacya nie w yrzekła je- 
szcze ostatniego słowa swego. Oświu dczam prze 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 8 października. W Krakowie tylko od- 
bywają SiĘ Jeszcze procesye z całą świetnością i wy- 
stawnością chrześcijańskich obrzędów dawnych czasów, 
z chorągwiami, ołtarzami przybranemi w kwiaty i 
wstążki, bractwami w brackich strojach, dziewicami 
w bieli, a wreszcie z tysiącami pobożnych, ciągnących 
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to, iż byłoby niebezpieczną czynaością ogłaszać 
akta, które J. K. Mość zawarł z innemi mocar- 
stwami względem Umbryi i Marchii. 
zym 2 października. Kardynał Macchi umarł 
wezoraj. Pałkownik papiezki Martillet, wypędził 
oddział powstańców który z neapolitańskiego wtar- 
gnął do Arsoli. 
Frankfurt 7 października. Wczoraj wręczono 
w Berlinie umowę państw zjazdu wiirtembergskie- 
go względem składu i dowództwa wojsk związku 
niemieckiego. W Wiedniu otrzymano już we środę 
te propozycye ze strony Bawaryi, Układy między 
Austryą i Prusami w téj sprawie miały się na- 
tychmiast rozpocząć. 


Zestawiwszy dotychczasowe niedokładne wiado- 
mości telegraficzne o boju pod Casertą w dniu 1 
października i ostatnich wypadkach na neapolitań- 
skim teatrze wojennym i dopełniwszy resztę wnio- 
skami wyciągniętemi z porównania tych doniesień 
z poprzednióm położeniem rzeczy, możemy te zda- 
rzenia wojenne przedstawić jak następuje: 

„Wojsko neapolitańskie widząc, że Garibaldi 
działający ostrożnićj po porażce pod Cajazzo, nie 
przechodzi Volturna i odkłada istotny wszelkiemi 
siłami atak tćj linii aż gdy wojska piemmonekie 
ciągnąc z Umbryi przez Akwilę i Terra di Lava- 
ro, uderzą z drugićj strony na stanowisko wojsk 
burbońskich, czując zarazem, że chwila tego pod- 
wójnego ataku będzie dla nich chwilą ostateczną, — 
chwyciły się kroku rozpacznego i postanowiły u- 
derzyć na jednego nieprzyjaciela zaczóm drugi 
nadciągnie. Porzucając więc dotychczasowy system 
odporny, zwracają się zaczepnie przeciw wojskom 
Garibaldego. Przez ostatnie dni września czynią 
przygotowawcze ruchy ruchy do takiego przejścia 
z systemu obronnego w zaczepny: zgromadziwszy 
zapewne wszystkie siły pod Kapuą, przechodzą 
w dniu 29 lub 30 września rzekę Volturno i po- 
suwają się wprost na Casertę drogą ku Neapolo- 
wi. Spędziwszy zapewne drobne przodowe oddzia- 
ły garibaldzistów, docierają w dniu 1 październi- 
ka do silnych stanowisk pod Maddaloni i Caserta, 
aa których stała znaczua już siła wojsk Garibal- 
dego; uderzają na nie, lecz po boju dość zaciętym 
i krwawym, jak na obecną wojnę w neapolitań- 
skiem, cofają się za Volturno poniosłszy wielkie 
straty. W samych jeńcach zostawić miały 2000 
w rękach Garibaldego. Sądząc z położenia rzeczy, 
zdaje się, że ten niepomyślny atak był ostate- 
cznem wysileniem wojsk królewsko-neapolitańskich; 
nietylko bowiem taki nieszczęśliwy zwrot zacze- 
puy utrudnił im teraz obronę przeciwko samemu 
Garibaldemu zwiększającemu z każdym dniem swe 
siły, lecz nadto liczna armia piemoncka ciągnie, 
jak donosi powyższy telegram, pod rozkazami sa- 
mego króla Wiktora Emanuela w neapolitańskie. 

Na rzymskim teatrze wojonnym, wojska pie- 
moncie zajęty całą Umbryę i Marchie nie wkracza- 
jąc jednak do zachodniej części państwa papiez- 
kiego, zwanej „ojcowiznę śgo Piotra* a osadzonej 
przez Francuzów; resztki zaś wojsk papiezkich do 
3,000 żołnierzy liczące, zajmują jedynie Velletri. 
Część armii piemonekiej zostanie zapewne w tych 
środkowo-włoskich prowineyach, a reszta pod roz- 
kazami króla ciągnie przez Akwilę w neapolitań- 
skie. Dosłowną osnowę układu o poddanie się An- 
kony oraz rozkazy dzienne wydane po tym zwy. 
cięztwie przez jenerała Fantego, a następnie przez 
króla Wiktora Emanuela, podajemy wyżej (patrz 
„ Włochy”). RR £ 

Pogłoski o wyjeżdzie Papieża z Rzymu na nowo 
ucichły od wydania ostatnićj alloknceyi. Kardynał 
moguncki bar. Reischach, który świeżo wrócił 
z. Rzymu, zapewnia, jak donosi Mainzer Journal, że 
Papież niema wcale zamiaru opuszczenia swćj sto- 
licy, i że mu oświadczył, iż tylko przymuszony 
wyjechałby z Rzymu. Utrzymywano także temi 
dniami, że Papież miał zamiar zlać władzę swoją 
duchowną na kardynała Reischacha, w przypadku, 
jeśliby musiał Rzym opuścić. 

Mimo doniesień powyższćj depeszy frankfurckićj 
o porozumieniu się Austryi i Prus względem or- 
ganizacyi wojenućj związku niemieckiego, dzien- 
niki pruskie powątpiewają, aby zgoda była łatwą. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


Turyn 7 października. Opinione podaje z Nea- 
polu z d. 3go b. Ayr AA szczegóły 0 bi- 
twie w d. 1 b. m.-stoczonćj: „Neapolitańczycy u- 
derzyli na kilku punktach z taką natarczywością, 
że Garibaldi musiał posłąć śpiesznie do Neapolu 
po posiłki, Piemontezycy wysłani przez jenerałą 
Villamarina, powitani zostali przez Garibaldzistów 
z zapałem. Bitwa która z oczątku prowadzoną 
była z korzyścią dla neapolitańczyków, rozstrzy- 
gniętą następnie została Bzenie na korzyść Ga- 
ribaldego i Piemontczyków za artylerya po- 
om zdecydowała di mz! jak, tadiogych 
iczą obustronnie > iektórzy liczbę 
(ŚJ A do | wości 8000. Neapolitańczycy 
pod wodzą samego STóla wyciągnęli trzema ko- 
lumnami do attaku; w sile około 20,000 odpar- 
li na całej linii Garybaldzistów į uderzyli potem 
na ich obwarowane stanowiską, Po nadejściu wszy- 
stkich posiłków zmuszeni zostali Neapolitańczycy 
do odwrotu do Kapui. Widziano króla w najgęst- 
szym ogniu, prowadził on wojsko do boju odwa- 


żnie i umiejętnie. Bitwą trwała od godz. 3ej rano 
do 4ej popołudniu. ż. : 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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WT i l ġO 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


: Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; — do Przeworska 10. 80 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

s Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu, 

a Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
a Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 8 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór, 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe — do Prge- 
worska 4. 30 po południu. 
PE uniw 


Do wiadomości! By szanownćj Publiczności dać oczywisty dowód, że naj- 
tańszych i najlepszych płócien nabyć można tylko w Składzie Towarów 
clennych pod godłem; „Hłisabethbricke* w Wiedniu, który się podczas 
jarmarku 685” w głównym Rynku w sklepie nsięgarza p. Baum- 
gardtena -G znajduje, upraszam uwagę zwrócić na następujące ceny i o prawdzi- 
wości płótna przekonać się osobiście. 

Ofiaruję z zaręczeniem prawdziwości płótna i akuratność miary 
Prawdziwe płócienne chustki do nosa '/, tuzina od 4 złr. 25 kr. po- 
cząwszy. 
Batystowe brukselskie i francuskie chustki do nosa 1, tnzina od © złr. 
premężkowe Aer ea serwety i ręczniki '/, tuzina od A 
zir. 50 kr. 
Serwety deserowe do kawy we wszelkich kolorach i rozmaitćj wielkości, 
sztuka i tuzin po R złr. i cieńsze. 
Płótno *, i *, Szerokie, 30 lokci, po 6, 7, $ do 10 zir. 
Szlązkie i $zwajcąrskie płótno sztuka po $, 9, 10 do 14 złr. 
Płótno hee starty szczególnićj na pościel i na 12 koszul po A%, 14, 15 
o 20 zir. 
Holenderskie, szwajcarskie i belgijskie weby 50 i 55 łokci, 5/4 sze- 
rokie po 1$, 20, 22, 24 do 100 zir, 
2, 2', i 3 łokcie szerokie płótno na prześcieradła bez szwu. 
$ Na szczególne polecenie zasługują Kilka Set sztuk Koszul męzkich 


jechali żdzierni A i ieró $ 
Przyj s wej 6 do 8 Października. i damskich, które przez sieroty w Domu Sierót z największą starannością szyte, 
HOTEL Por u Z naałęśna Adamowa Lubomirska właś, przeto niesłychanie tamio SIę sprzedają; — partya saskich skarpetek 
dóbr e we bar à a DE irae jenerał z n Hr, nicianych tuzin po 2'/ i 8 zir. 
Józef Załuski 5: owa, Hr. Włodzimierz Łoś wł. : 
potegi żoną, z Poda p aóbę © 8. Władysław akad. z Gali- Kradla płócienna i bawełniana. (933-7) 
: a SILA ag: 
dano Sega GROZA JAA 
Aired kupcy do Wiednia, m Jakub prob. z 'Biórkowa. l rzed 
Downarowicz Wzadysta ryc, ok. taai preki Hanak 0): Lokal sprze aży: 
r 2 z i 1 3 

adj mak Ballowie w $- br z Warszawy. Wasilewski w Rynk ó kl i e ksi ardt 

ei ? una 3 i 
Wojciech student, Sóller ają acszować Ry- | Ji u głównym w sklep ęsarza pana Baumsardtena,"ZRĘ 


chlicki Franciszek właś. dóbr 5... 

Flohr Teodor, M kieta Wilhelm, Mikiota Payet ob. z Biskupie. 
Wyjechali: Adam książę Lubomir kart ia] do Prze- 

worska. Adamowa księżna Lubomirs il Sj Woli. do Krako- 

wea. Rychl oki Franc. wł. dóbr do Wiles - Adam hr. 
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jak i rzymskiego Roman. . „ po 7 słr. 90 kr. 


lian kupcy do Brodów, Franzel August urz. ko 
miowa. Małecki Antoni profesor uniwersyte 


wicki Antoni inżyn. cyrkul. z fam. na pryw. mieszkanie. Jó- smiana ciopła tak angielsk 

zef Bóhm zawiad, 40. Berna. 2 rza kieranek stan Zjawiska | is ols iego Portland booska 12 0 k 

HOTEL DREZDEŃSKI, Teresa Lehmann ob, £ Prus. A-|Ś i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne Boie ala = po sł. 30 kr. 
T od | do otrzymał świeży Transport (619) 


tanszy Kuszel, Nepomucen Szymański, Edward Wołoszewski 

wł. dóbr z Królestwa. J. Olszewski, Karol Trzeciak wł dóbr 

s Gelicyi. Berta hr. Leśniowska wł. dóbr z Ryglic. 
Wyjechali: Aleksander Bzowski, Józef Wędrychowski, E- 


— M 


k 73 KAROL WOLAŃSKI 
| 1601. mer ani | OPS Ant z W KRAKOWIE 


milia Ordo, Michslina oe za Królestwa. Elźbieta 

Ritosl ob., Ma-licher ck. kom's. do Wiednia, Juliusz Baliń- | : 

ski wł. dóbr do Rosyi. Teresa Lechmann ob. do Dokli. An-| I" 31 22 48 17 n m pogod ą + 25 pu 0 w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepaństiój 
,f Kosowski ‘b. do G licyi. 8' a| 30 00 61 słaby | pogoda z chmurrmi | w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ : 


toni Piotrowski, Jó' 


W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni liother. 


